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GAZETA LWOWSKA
Poniedziałek N ro' 9 i : 9. Sierpnia 1819*

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e.

Z e  Lwowa. *—  Ogłoszono Id drukiem 
flastępniący O k ó l n i k ,  -względem uchylenia 
dotychczasowego zakazu wyprowadzania żyw
ności , tudzież bydła na rzeź i zakłucie prze
inaczonego , niemniey względem uregulowa
nia cła od żywności. Nayiaśnieyszy Pan ra
czył według dehretu W ysokiey Kamery nadwor- 
óey z dnia 20. Czerwca r. b. regulacyię opłat 
f/owych od żywności tudzież niektórych zie
miopłodów nchwalić , przytem dotychczasowy 
^akaz wyprowadzania żywności i bydła na rzeź 
> zahłnoie przeznaczonego , za zniesiony zgoła 
Ogłosić , i poniższe przepisy w tey mierze nay- 

. łaskawiey ustanowić: 1) Zacząwszy od dnia 
*5. Sierpnia r. b. maią epłaty cłowe od wpro
wadzania i wyprowadzania pomienionych arty
kułów w taryffie i iey dodatku wymierzone , 
Ha wszystkich granicach Państwa Austryiackie- 
go z Państwami zagranicznemi, iadnokształtnie 
i tym spoąubem moc swoią otrzymać , że wszyst
kie wyszczególnione tamże artykuły , które w 
duhi rzeczonym ieszoze oclone nie zostaną, 
Po iego upłynieniu temu nowemu wymiarowi 
cła w handlu z zagranicą podpadać maią. 2) 
Handel kraiowemi temi artykułami wewnątrz 

1 Monarchii, to iest,  między dawnemi a nowo- 
Odzyikanemi Prowincyiami , z wyiątkiem W ę 
gier, Ziemi Siedmiogrodzkiey, Dalmacyi, Istryi 
* portów wolDyoh Tryiesteńshiego i Fiuineń- 
tkiego, z należącemi do nich a za liniią cło- 
'vą położonemi Powiatami, dozwala się od dnia 
*>5. Sierpnia z zupełna wolnością od opłaty 
cła, wszelako pod tym tylko warunkiem , aby 
tfansporta poiedyńcze podlegały za każdym ra- 
*etn na liniiach przedzielających Prowincyie, 
rew}Zyj Urzędów cłowych , które przekonać się 
^uśzą , czyli między niemi inne, opłacie cła 
**» teyże linii przedzielaiącey podpadające ar- 
Jykoty przyładowane nie znayduią się. 3) W  
®andlu z W ęgram i, Ziemią Siedmiogrodzką i 
tUnemi Prowinoyisrai Państwa, iak dalece po
wyższa taryfla osobnych przepisów nie zawie- 
t,-t i maią powszechne zasady względem tegoż

handlu w  przepisie cłówym i trzydziestego 
grosza zawarte, albo osobne rozporządzenia 

ydz zastosowywane. /;) Nakoniec znoszą się 
tnocą tey taryffy wszystkie byłe dotychczas za
kazy wprowadzania lub wyprowadzania wyszcze
gólnianych w niey artykułów , wyjąwszy arty
kuły pod liozbami porządkoweuii 18, 3Ą i 90 
wymienione, które ieszcze nadal z handlu wy
łączone zogtaią, a zatem tylko z mocy osobne
go dozwolenia za paszportem i opłatą należy- 
tości cłowych, dla dokładnieyszego odznacze- 
czenia w taryffie czerwonym kolorem wyrażo
nych , wprowadzanemi bydź mogą. W  Lwo
wie dnia t2go Lipca 1819. -(.Podpisano) Fran- 

# ciszek lłarón Ua‘n e r ,  Gubernator kraiowy. 
Franciszek Baron K r  i e g ,  Radca nadworny. 
Karol de R u s e c k i ,  Radca GoberniialDyc

C. K. Rząd kraiowy rozkazał ogłosić co 
następnie: Dekretem WysoRicy Kancelaryi na- 
dworney wydano^ Janowi H o f f e r o w i  dyplo- 
ma Szlachectwa Austryiackiego , do którego 
oyciec onegoż Jędreey H ó f f e r  oberżysta na 
F i a s k a c h  w P a s s e y e r  w T y r o l u  ze spło- 
dzonemi w małżeństwie potomkami płci oboiey 
W linii zstępney, ca wszystkie przyszłe czasy 
od. Nayiaśnieyszego Pana wyniesionym został. 
Ta , zasługom i pamiątce godnego cbwały mę
ża , który wierność i przywiązanie swoie do 
Nayiaśnieyszego Domu Cesarskiego w chwili 
nayniebezp>»cznieyszey okazał i bohaterska, 
stale.zniesioną śmiercią zapieczętował, poświę
cona nay wyższa łaska , podaie się ninieyszem 
do .wiadomości powszechney.

Za nąypięknieyszy chów koni i bydła ro
gatego , Otrzymali wyznaczone od Rządu na
g r o d y : i.) Na iannarku w Mościskach w Cyr
kule PrzemyśJskim dnia 24. Czerwca r. b. : P. 
Michał Z a  w a is  k i  Mandataryiusz Wyszetycki, 
Chrystyiań P e t r i  włościanin Ilartfeldzki, i Lu
dwik G e s l c  e r  włościanin Rehbergshi, za oka
zane Kommissyi naypięknieysze , po skarbowych 
ogierach wychowane ź re b c e , po 100 Z R .;  W . 
Marcin I w a n o w s k i  Dzierżawca Ci ko w « i 
Jerzy S pi esc  włościanin Rehbergski, za nay- 
pięknieysze , po skarbowych ogierach wycho- 

) (
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wane klaoze, po s5 Z R .;  Jacko M a ł u t a  L e -  
t o w i ń s k i  włośoianin W yszatycki, Wasyl Hu- 
t e r y s  włościanin Dobrzanieki, i wdowa Ma- 
ryianna O l e s z k a ,  włościanka Gnoinicba za 
Baypięknieyszych byhów własnego chown, po 
3 o Z R .;  nakoniec Wasyl K a r p ę ,  włościanin 
Hukski, Stach B i a ł k o w s k i  włośoianin Gnoi- 
n ic k i , Stanisław K o ch a n o w i o z ,  włościanin 
W ysza tyck i , Antoni C h ł  o m i k włościanin 
Trzciński, Antoni K a rc  zna a r z włościanin Mo- 

'ścishi i Ewa I l l a s i e w i o z o w a  przedmie- 
szczanka Mościska, za naypięknieysze krowy 
własnego chowa, po 20 ZR. W  W . —  2.) Na 
iartnarku w Cyrknłowem mieście B o o h n i i 
dnia 2śgo Czerwca r. b . : W W . Ż e l e c h o w 
s ki  i F i h a n z e r  za naypięknieyszycb ogierów, 
po 100 Z R .;  włościanin Bsrczhowshi M e  t e ł ,  
za k lacz ,  25 Z R . ,  i mieszczanin Bochnieńsbi 
T a r e k ,  za krow ę, 20 ZR. —  3.) Na iarmnr- 
hn w Ż ó ł k w i ,  dnia 3ogo Czerwca: Jędrzey 
T o m a s z p o l s k i ,  Jan B o  mb e r  S b a c h  i W i l 
helm S c h m i e d ,  za ogierów , po 100 Z R .;  
Piotr H e i n o h a a ,  Leonhard S t e i n b e r g e r  i 
Mihołay S t a n t ,  za klaoze po 25 Z R .; Magda-, 
lena Z a b i e ł o w a  i Łodwik Ł a p i ń s k i ,  za 
b y k ó w,  po 3o Z R . ,  nakonieo tenże sam Ł a 
p i ń s k i  za krow ę, 20 ZR. W  W .

Z  Tem eszowa.—  W  W . Wincenty s  T ir -  
nawki T a r n a w i e c h i  i Roża z B ł o ń s k i c h  
małżonkowie, Dziedzice T e  m e • z o w a obcho
dzili w dniu 20styin Kwietnia r. b. uroczyste po
nowienie zaślnbin dwoyga poddanych swoich, 
W oyciecha M i l c z a n o w s k i e g o ,  maiącegs 
79 l a t , z A g n i e s z k ą ,  żoną te g o ż ,  maią- 
cf lat 68; którzy w swych związkach mał
żeńskich przeżyli lat 5o i miesięcy 5. —  Uro
czystość ponowienia slabów odbyła się w gro
nie przyiacioł i sąsiadów, oraz Duchowieństwa 
i G m iny, iak nayweseley i nayotwarciey , na 
znah przychylności kn swoim poddanym, ze 
strony D ziedziców , będących nimi inż lat 45, 
a to na pamiątkę zasłog Woyciecha M i l c z a 
n o w s k i e g o ,  który u niegdyś J W . Józefa 
T a r n a w i e c k i e g o ,  byłego Prezesa i W ice- 
Starosty Grodzkiego Sanockiego, a oyca te- 
raźnieyszego Dziedzica, dworsko sługiwał. P o 
błogosławił obrządkowi tema W J X . B l o k ,  
Kanonik tytularny Przemyślski , Poddziekani 
Brzozowski, Proboszcz JaczmiersLi.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Wyspa S. Heleny.

Okręt C z a r o w n i o a ,  który zawfsął był 
do wyspy S. He 1 e n y, doniosł, że N a p o l e o n

znaydował tlę wciąż ieszcze w dawnym atunio 
zdrowia, i że nie prtyymował żadnych odwie- 
dzin od cudzoziemców.

Kr a i e  B a r b a r y y s k i e .
Donoszą z L o n d y n u  pod dniem ł6. Lip* 

c a ,  że według lista ajeota Dorna L l o y d a ,  
datowanego z G e n u i  pod dniem 2. L ipca, 
A l g i e r o z y h o w i e  w y p o w i e d z i e l i  woy*  
n ę  H i s z p a n i i  i H o l l a n d y i .  W  pomiecio
nym liście dodano, że fregatę H szpańshą Z 
zwykłeini podarunkami do A l g i e r u  nie do
puszczono.

F r a n c y i a .
Z  Paryża d. ,17. Lipca. —  Izba Parów 

przyjęła po kolei proiekla do prawa , uchwa
lone przez Izbę Deputowanych , a po c/ęś ;i 
zaymuie się ieszcze onemiż. —  Z mocy roz
porządzeni a Królewskiego, ma Izba Parów ia- 
bo S ą d ,  rozstrzygnąć sprawę P. S e l w e s a  
przeciwko Baronowi S e g o j e r o w i ,  Parowi 
i  pierwszemn Prezydentowi Sąda Królewskiego 
w P a r y ż a  względem odmowioney sprawie
dliwości i dowolnych kroków. Baron Mo u r -  
r e ,  jeneralny Prokurator Sądu hassacyynego 
zastępować będzie Ministeryinm.

Dnia i 4- Lipca wytoczyły się w S ą d z i e  
P r z y s i ę g ł y c h  w P a r y ż n  pierwsze rospra- 
wy przeciwko oskarżonym autorom. Oskarżo
no P. Maurycego L e f c v r e  że w tomie 6ty® 
poszycie i 3stym B i b l i i o t e k i  h i s t o r y o z -  
n e y ,  nmieśoił doniesienie o wypadku, zda
rzonym w-dniu 14. Marca r. b . , gdzie dws? 
żołnierze Szwaycarscy na ulicy publiczne? 
oyca rodziny zamordowali za t o , że obraził 
t i ę , iż ryna iego na ziemię powalili; nie- 
mniey o drugim wypadku, gdzie żołnierz Szway- 
carski porwał się na dziecko bagnetem; i i  
do opowiadań takowych dodał nwagi następu
jące : „Tak więc na pomnożenie innych ofiar, 
spokoyni Obywatele skazani s ą , widzieć po 
ulicach i po publicznych przechadzkach 1 
z b r o y n y c h  s a t e l l i t ó w ,  którzy bez
karnie bić mogą bliźniego , który im nie po
doba się! Nigdy prawo przeinooy nie naslrzę- 
ozaio nic bardziey barbarzyńskiego i obnrraią- 
eego, nigdy nie zhańbiono Narodu ucywilizo
wanego sposobem -bardziey srogim i upokarza
jącym ; Czyliż inż zawsze skargi zostaną be* 
skutku, i ozyliż Deputowani Ludu , powołani 
do głosowania o złoto, na płacenie tych J a n 
c z a r ó w  nie będą mieli odwagi, ażeby od®0' 
wili funduszów na utrzymywanie tego hioza /
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izkodliwego równie i bezpieczeństwo Ohywa- 
*eIi i stewie Narodu ?*‘ Jeneralny Adwokat 

Va t i s m e n i I, iako oskarżyciel publiczny, 
Kidawa! sobie praoy, aby Pana L e f e v r e  wy- 
■tiwić winnym, targnięcia się na Króla w o- 
Łużenio iego gwardyi Szwaycarskiey. Adwo
kat M e r i l h o u  bronił oskarżonego, a P r z y 
s i ę g l i ,  naradziwszy się krótk.o, uznali go ie- 
doomyślcie niewinnym. —  Był to pierwszy 
'lyrok P r z y s i ę g ł y c h ,  w sprawie aDtorskiey. 
Przy tey sposobności iedna z gazet Paryzhich 
Czyni owagi następuiące: „Uwolnienie anto-
tów, stawionych przed S ą d  P  r z y s i ę g ł  y c b-, 
1 obwinionych o zelżenie Szwaycarów, świad
czy, że prawa pannią , i iah pożyteczne aą u- 
stacowy liberalne. Jakkolwiek niedoskonałe 
ieszcte są Sądy Przysięgłych, przecież położą 
dzielną tamę nietoleruiącemu dnchowi stron
nictwa i zwyczaiowi tłomaczenia zdań cndzych 
Według widoków prywatnych, przez co ko
niecznie wolność myślenia byłaby niarzniioną. 
Jakkolwiek podoba się komu sadzić o artyku
łach względem Szwaycarów, umieszczonych w 
K i b i i i o t e c e  h i s  t o r y  c z u  ey ,  nie mogą one 
przecież uw.ażanemi ty d ź  za występek. P rzy 
sięgli uważali rzecz ze strony , z którey nale
żało, a zdrowy ich rozsądek prowadził icb le- 
piey. aniżeli uczony dowcip mylnych wniosków 
prześl»dowania.“  —J

Dnia 14. Lipca wieczorem przybył do 
C a l a i s  znany z ucieczki L a v a l e t t a  Jenerał 
W i l s o n ,  a nazaiutrz pnścił się do P a r y ż a .  
W  iednymże prawie czasie przybył lam Hra
bia P a l a m e d e  de  F o r b i n  - J a n s o n ,  który 
dostał od Rządu paszport do wywiezienia mał
żonki swoiey do I Ni z z y .  Towarzyszył tnn 
brat iego Xiądz J a n s o n .  —  Sprawa Prefes- 
»ora B i y o d s  odesłana została od I/.by oska- 
tzaiącey do Sądu Przysięgłych. —  Dnia i2go 
Lipca zaszły w S t . C l o u d  niesnaski między 
konną gwardyią przyboczną , a gwardyią pie- 
•zą , przyozein wszelako nie przyszło do ża
dnych czyności, ani do przerwania pokoin pu
blicznego. Skończyło się na poiedynkn mię
dzy kapralem gwardyi pieszey i gwardyslę 
konnym. Przyczyną niesnashów było; że k<'a- 
ńi gwardyści przyboczni .^obowiązanymi będąc 
■by salutowali Officerów gwardyi pieszey, żą
dali tegoż samego od gwardyi pieszey, złożo- 
*>ey z samych Officerów.

Dziennik C o n s t i  t n t i o n e l l  nmieścił po
niższy list do redaktora , datowany pod dniem 
*•3. L ip ca: „Mości Redaktorze I W czoray wie- 
ctoTem około godziny 6tey, prrei-bodząc koło 
domu Ministra spraw wewnętrznych, zatrzy
many zostałem natarczywie przez Brygadyiera

żandarmeryi, dowodzącego posterunkiem ta
mecznym. Ten wydarł roi gwoździk , który 
miałem w dziurcę od guzika , zelżył mnię 
przezwiskami B. J. F . , i oświadczył mi : „ J e 
żeli cię leszcze raz obaczę, zaprowadzę cię 
do Policyi Prefektury.“  Ten nowy sposób 
napastowania i lżenia lodzi spohoynych ude-^ 
rzył i zasmucił innie tak mocno, że przez ni- 
nieysze oświadczenie pragnę, aby co podobne
go nie zdarzyło się innym osobom , którymby 
równie iah i mńie podobało się nosić gwoź
dzik czerwony. Doniesienie moie przestrzeże 
przynaymniey t y c h , co są miłośnikami nosze
nia kwiatów, aby starali się unikać żandarme- 
ryi.“  (Podpisano) E I o y . “

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Z B r u s e l i ]  donoszą pod dniem lęstym 
Lipca: „Zgromadzone niedawno Stiny B r a -  
b a n o y i  p o ł u d n i o w c y  uchwaliły prosić Kró
la Jrnci, o ustanowienie Sądów Przysięgłych 
i Wysokiego Sądu Narodowego z tey strony 
rzeki M o z e l i ,  niemniey , ażeby nie nadawa
no Królestwu żadnego nowego kodexu , ■ lecz 
aby tylko dawnieyszy roztrząśuiono. Toż sarno 
uchwaliły, Stany wschodnio Flandryyskie, na 
posiedzeniach swoich w G a n d a w i e .  Także 
i Stany. B r a b a n c y i  p ó ł n o c n e y  zgroma
dziły się. ’

W i o c h y .

Nayiaśnieysi Cesarstwo Ichmć Anstry, iccf, 
którzy z Wysokiem Gronem Swoiem dnia t2go 
Lipoa byli w P i z i e  a dnia t4g° w L i w o r- 
n i e ,  i których wszędzie przyymowano festy
nami i oświeceniem domów , powrócili d o F l o -  
r e n o y i ,  a mianowicie N. Cesarzowa Jeymć 
dnia lhgo a N. Cesarz J u ć  z W . Xiążęoiem 
Toskańskim dnia t7go.

N i e m c y .

Nie dawno przybite, było w T y b i n d z e  
na czarney tablicy (zwyczaynem miejsca ogła- 
szań akademickich) wezwanie do wszystkich 
uczniów wydane od Rektoratu, aby strzegli 
się wszelkich d o w o ś c i  Hderzaiących, przedsię
branych bez zezwolenia akademickiego. Co 
p rzez 'te  nowości rozumiano, nie obiaśniono 
dokladniey. —  W  p o w s z e c h n y m  d o n o 
s i c i e l u  N i e m i e c k i m  nmieszczono dokładny 
wiadomość, wydaną przez Xiążęco-Sisko - Go- 
tbańsk>ego bezpośredniego Kommissarza fv spra
wach uniwersytetu Jenańshiego, względem uchy



lenia Professora O k  e n ,  gdz ie  wyłuszczono 
między powodami , że  w  ley mierze żaden 
wp ł y w  obcy nie zachodzi ł ,  że  powołaniem 
O k e n a . b j t a  professura bistoryi  nalurainey,  a- 
nie pisanie paszkwi lów i t. d.

G a z e t y  F r a n h f ó r t s k i e  donoszą z 
M a n h e i m u  pod dniem tgstym Lipca : „ W c z o -  
i a y  wieczorem przybyło tu na R e n i e  7 okrę
tów z 2400 wyohodców , po naywiększey czę
ści 7. S z w a y c a r y i ,  płynących do A m e r y k i  
po łudniowcy .  Maia za wi ad ow cę ,  i kosztem 
Króla Jinci Portugalskiego utrzymywani są w  
podróży  do B r a z y l i i .  Między  niini znaydnią 
się Indzie bardzo starzy,  młodzieńcy ,  dz ie w
częta, mnóstwo dzieci,  wielu profeśsyionistów, 
kilka l e k a r z y , ieden Ducbowuy , kilkunastu 
ekonomów wieyshiob, tudzież ogrodników , że 
uszystkiemi rodzaiami nasion Europ-jyskich , 
szczepami winnemi , i t. d. Wszys cy  są do- 
brey  myś l i ,  a dla r ozr jw ki  bawią się odg ło
sem muzyki w cijgii  żeglugi  swoiey. ]Yl»ią 
między nimi znaydować się rodziny b»rd?.o ma
jętne , l ecż  także i żebracy.  Nhleżało by ży
c z y ć ,  aby cal a tey wyprawy zakwitło więcey  
pomyślności  aniżeli  doznała przed dwoma la
ty p o d o b D a  wyprawa do  A m e r y k i  p ó ł n o c -  
li e y , która,  iak wiadomo,  wypadła po nay
większey części  bardzo niepomyślnie."

P r u s s y.
N i e m i e c k a  g a z e t a  p o w s z e c h n a  

umieściła co następnie:  ,, Bezimiennym listem 
z  B e r l i n a  pisanym w imienin mniemanego 
towarzystwa kilkunastu M ę ż ó w ,  wezwana z o 
stała redakcyia tey gazety,  aby umieściła arty
kuł  następniący:  „ Z  B e r l i n  a dnia i 5 . Lipoa : 
Z  zsspokoiaiacem zadowolnieniem spostrzega 
ksżdy Maż prawy i dobrze myślący owe kro
ki, których Rząd chwyci ł  się niedawno w skot- 
ku otrzymanych doniesień o istnienia UiemDyoh 
związków rewoJacyynych.  Albowiem nie po
trzeba bydź znawcą l n d z i , g łęboko  widzącym, 
nie t rzeba ,  iak tylko bez  zamiaru iśdi  prostą 
swą dregą , i oglądnąć się do okoła aby w  
pocurey  ś wj f -oszkowey  istocie cyników związku 
czar ne go,  którzy pod maską żwawości  i iuna- 
kierii  i pod płaszczykiem nieoolerowney pro
stoty istotne szelmowstwo pokrywaią , poznać 
zły zamiar i przerazić się nim w naywyźszym 
stopniu. Kto* nie spostrzegał  z obrzydl iwo
ścią owe  systematycznie rozmyślane i po Je -  
znicku przygotowane przynęty ,  owe  usposo
bienia i korzystania z niewinnego wieku mło
dzieży ,  która nayobłudnieysre pozory bierzę 
tak łatwo za rzeoz na j lepsza,  a z  nietoleran-

cy ią,  nieznaiacą granic przyisciela w  uroIonyW 
njeprzyiacielu pokonywaiąc;  tak chętnie czynt 
7. siebie oiiarę dla mniemanego, wysokiego ce 
lu ? Któż jasnym okiem ale zasmuconym nosy* 
słem, nie widział  lego kar;/ godnego podkop)"' 
wrnia całey j c n c r a e y i , ow ey  nadziei Oyczy-  
z c y , . i  popierania tych n iegodziwych  zabie
gów przez pomijanie milczeniem i bezicteres- 
sowny na pozor udział,  nawet ze  strony osób, 
stbiacycb w y ż e y ?  Dla tego by łby  iuż czas ,  
aby przedewszystkiem niektóre katedry nau
czycielskie i nie iedną kazalnicę oczyścić od 
dogmatu, którego celem iest obalenie tego, co 
is nieie i aby ich Gminom,  złożonym z  oszu
kanych słuchaczów,-którzy zwodniczością płyn- 
ney wymowy p r t e i ę c i , iak nocne ćmy szukali 
p łomienia ,  'nie poytnniąc skutków o n e g o ż , 
albo z iroięstciczących oszustów, co grali  roi- 
lę kuplerow , aby im mówię na przyszłość za
radzić lep iey  przez prawdziwie godnych ka
płanów Rel igi i  i fi lozęfii .  Ty lko z  oczyszcze
nia lego źródła wszystkiego z łego  , zagrażają
cego nas nadal , oży ie  znowu n ad zie ia , że 
młodz ież uacza nie będzie d łużey pałać pod- 
dymaną auibicy ią , ażeby stać się Chłopcami 
Niemieckimi , a inko takowi narzędziem zbro • 
dniczey dążności ; ale że pałać będzie czy- 
stem usiłowaniem , aby bydź poięlnymi  »•«- 
niami w szkole te go ,  co iest prawdziweiu i 
d o b r e m , eby bydż skromnymi synami i O b y 
watelami , » iako takowi,  naydzielnieyszą pod
pora oswobodzoney Oyczyznyd*

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a -

P r a s k a  g a z e t a  S t a n n  umieści ła:  „ D o  
przyspieszenia rozeymu między Rządem Buenos- 
Ayreskim a A r t i g a s e m  musiała zapewne p r z y '  
czynić się bardzo wiadomość o gor l iwośc i  w  
uzbraianlu wyprawy Hiszpans'ńiey w K a d y x i e. 
—  M a o  G r e g o r  miał przybydź do P o r t  a n 
P r  i n c e  na wyspie S. D o m i n g o .  —  Na iaką 
wiarę zasługnią rozsiewane z A m e r y k i  p ó ł -  
n o c n e y  wiadomości  o położeniu i stosunkach 
powstańców w A m e r y c e  p o ł n d n i o w e y ,  o- 
kaźcie  się z  doniesienia,  umieszczonego w ie* 
dney z gazet  Nowo-Yorkskicb,  według  którego 
iakowyi  P u ł k o w n i k  P r u s k i  miał przybydź 
do obozu B o  Ii  w a r a ,  oiiaruiąc mu służbę 
4000 Prusaków z warunkiem,-aby miastu H a m 
b u r g  o rv i dane było-pozwolę  nie, wyprowadzać 
towary z  Prowincyy Powstańców bez żadney o- 
płaty; tudzież,  że 1600 Ty ro l czyków wylądowało  
do A m e r  y k i p o ł u d n i o w e j ' ,  celem zaciągnie- 
nie się do służby woyskowowey  u powstańców-


